
EUGENIA ROMANÓWNA

BUDOWNICTWO DREWNIANE NA MAZURACH I KURPIACH

W ypraw a badaw czo-n aukow a n a pogran icze  m azursko-kurp iow sk ie  
m iała  n a celu  stw ierdzenie, ćzy istn ien ie gran icy  politycznej w płynęło 
na odrębn y sposób k ształtow an ia  się  osadn ictw a po obu je j stronach.

Z agadn ien ie  szczególn ie zn am ienne w obec fak tu , że gran ica  przecin ała 
teren  pod  w zględem  krajo b razow ym  po obu je j stronach  n iem al iden­
tyczny, n a  sk u tek  czego zarów no n a północy ja k  i n a  połudn iu  spo ty­
k am y tak i sam  zespół elem entów  fiz jograficzn ych , stw arza jący ch  podobne 
w aru n k i bytow ania. J e s t  to ob szar zandrow y, ubogi, m ie jscam i siln ie 
podm okły, odw adniany  przez dopływ y N arw i: Szkw ę, Rozogę, O m ulew
i Orzyc. Je d n o sta jn y  ten  teren, lekko ty lko  sfalow an y, p o ra sta ła  ongiś 
w ie lk a puszcza —  M yszyniecka na południu , P isk a  na północy. D ziś za­
chow ały się  w  tym  m ie jscu  n iew ielk ie  ju ż  puszcz tych fragm en ty .

Jed n o lito ść  ch arak teru  środ ow isk a całego p ogran icza  to bardzo istotny 
czynnik, k tó ry  n ależy  m ieć n a uw adze p rzy  dokon yw aniu  spostrzeżeń  
porów naw czych. D rugim , n iem niej w ażnym  je s t  zagadn ien ie  etniczne, 
k tóre rów nież u k ład a  się w  sposób szczególn ie in teresu jący . C ałe bow iem  
południow e M azury, ja k  pow szechnie w iadom o, zo stały  skolonizow ane 
przez ludn ość polską.

Domy mieszkalne Budynki 
gospodarcze 
ilość obecnailość obiektów w procentach

Na Mazurach
Olszyny . . . . 17 24% 44
Jeruty Duże . . . 15 O o o 57
Gawrzyjałki . . . 25 33°/o / 50
Baranowo . . . . 24 66% 49
W aty .......................... 16 O o o 33
Lipowiec . . . . 18 5 % 59
Ł u k a .......................... 23 — 32
Leszczyny . . . . 19 52% 34
K l o n ..................... • 73 78% 86
Kiełbonki . . . . 9 22% 20

Na Kurpiach
C y k .......................... 28 95% 32
Wołkowy . . . . 50 78°/o 158
Dąbrowy . . . . 83 75% 165
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480 Eugenia Rom anówna

Przedm iotem  b adań  etnograficznych  było  budow nictw o drew niane. 
N a  K u rp iach  drzew o stan ow i jeszcze  w yłączny p raw ie  m ateria ł b u d u l­
cowy. Lecz i n a  M azurach  ilość budynków  drew nianych  je s t  dość znaczna 
(od 20— 50% w  poszczególnych  w siach), co stw arza  szeroką pod staw ę 
porów naw czą. Poszczególne budyn k i drew niane w y k azu ją  w ielk ie  
bogactw o form  zdobniczych i stan ow ią n ie jedn okrotn ie  praw dziw e 
arcyd zie ła  sztuk i ludow ej. D otyczy to zarów no zabudow ań  kurpiow skich , 
ja k  i m azurskich , p rzy  czym  w y k azu ją  one tak  ogrom ne podobieństw a, 
że ty lko  d rogą w nik liw ej an a lizy  poszczególnych elem entów  dostrzec 
m ożna pew ne różnice lokalne.

Ja k o  p u n k t w y jśc iow y  d la  dokon ania porów nań p rzy jm u jem y  chatę 
kurp iow ską. W ybór ten  uzasadn io n y  je s t  w ielom a w zględam i. K u rp ie , 
ja k  w iadom o, przez d łu gi okres czasu, bo do p ierw szej połow y X IX  
w ieku, stan ow ili specyficzn ą gru p ę  zam kniętą, g ru p ę  puszczaków , 
ży jących  w  puszczy  i z puszczy. O bznajm ien i z obróbką drzew a sta li się 
m istrzam i w  tym  zak resie . B udow nictw o ich je s t  zew nętrznym  tego 
w yrazem ; je s t  ono w y jątko w o piękne. P ew n a izo lac ja  K u rp iów  chroniła 
ich  przed  obcym i w pływ am i. D zięki tem u  budow nictw o kurp iow skie 
zachow uje zn am ienną cechę bardzo  sw oistego  regionalizm u. J a k i  je st  
stosun ek  budow n ictw a m azu rsk iego  do k u rp iow sk iego  ? Poniżej doko­
n an a  an a liza  u siłu je  rozw iązać ten  problem .

Z aczn ijm y  od n a jw ażn ie jsze j części dom u, m ianow icie szczytu. S tan o w i 
on n a jb ard z ie j ozdobną część ch aty  tak  m azu rsk ie j, ja k  k urp iow sk ie j. 
D esk i szczytow e, ułożone w  sto su n k u  do sieb ie  pod  różnym  kątem , dzie­
ląc  zazw yczaj całość szczytu  n a m n ie jsze  zespoły, w y tw arza ją  w  ten  spo­
sób b o ga tą  sk a lę  form , u jm u jącą  sy m etrią  i sm akiem . Z estaw ion e poniżej 
ch arak terystyczn e  odm ian y szczytów  w y k azu ją  ogrom ne podobieństw o 
obu regionów . W obu w ypadkach  istn ie je  ta  sam a p od staw a orn am en ta- 
cy jn a, ja k ą  tw orzy podobn y sposób  u k ładu  desek. O bok szczytów  p ro ­
stych, w  których  w szy stk ie  desk i b iegn ą  do sieb ie  rów nolegle, częściej 
sp o ty k a  się  form y łam ane, tw orzące bardzie j zróżnicow ane typy. Po bo­
kach  w y stęp u ją  n ierzadko ozdobnie w ycięte listw y. Z asadn iczy  sposób 
tw orzen ia szczytów  je s t  zatem  analogiczn y  (ryc. 1). Różnice istn ie ją  tylko 
w  drobnych  szczegółach, m ian ow icie w zakończen iu  podstaw y  szczytu. 
Z jaw isk iem  p raw ie  pow szechnym  n a K u rp iach  je s t  w ystępow an ie  szczy- 
tów ki, k tó rą  p rzy b ija  się  do b e lk i sz c z y to w e j1). Zdobi się  ją  b o ga tą  o rn a­
m en tac ją , podobnie ja k  i sam ą b elkę szczytow ą. O bie części tw orzą 
łączn ie h arm on ijn ą  całość  kom pozycy jn ą (ryc. 2). W chatach  m azurskich  
szczegółu  tego nie spotykam y. N atom iast z jaw ia  się  inny elem ent, m ia ­
now icie p rzyźba szczątkow a. T a  re lik to w a form a dachu czterospadkow ego 
w y stęp u je  w  różnych regionach  P olsk i. Istn ien ie  je j n a  M azurach  w sk a­
zu je  n a oddziaływ anie w pływ ów  nie ty lko  z n ajb liższego  regionu, ale

‘ ) Por. C h ę t n i k A., „Chata kurpiowska", s. 46—47.
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i z g łęb i k ra ju . K u rp ie , ja k  ju ż  w spom niano , w y tw o rz y li o d ręb n y , p r a ­
cow itszy  sposób p o w iąz an ia  p o d s ta w y  szczy tu  ze śc ianą . N a  M azu rach  n a ­
to m ia s t lu d n o ść  p ro w a d zą ca  b a rd z ie j z ró żn ico w an ą  g o sp o d a rk ę  n ie  z a j­
m o w ała  się  o zd ab ian iem  sw oich  dom ów  w  ta k im  s to p n iu , co pu szczań sk i 
lu d  k u rp io w sk i. T oteż za sto so w an ie  d esk i p rzy źb o w ej ja k o  f ra g m e n tu , 
n ie  w y m ag a jąceg o  w iększego  w k ła d u  p ra c y , p rz y ję ło  się  tu  pow szechn ie . 
T ym i sam y m i w zg lęd am i tłu m ac zy ć  b y  n a leż a ło  w y k o n y w a n ie  bard zo  
p ry m ity w n y c h  ozdób w  fo rm ie  nac ięć , sp o ty k a n y ch  zazw yczaj u  p o d ­
s ta w y  d esk i szczy tow ej (ryc. 1, n r  7, 8, 9). W y su w a się  tu  po  ra z  p ie rw sz y  
m o m e n t ekonom iczny , k tó ry  w a ru n k u je  do p ew n eg o  s to p n ia  z a k re s  sto ­
sow anej o rn a m e n ta c ji. K u rp ie , k tó rz y  d łużej b y li lu d e m  puszczańsk im , 
doszli do n ie b y w a łe j p re c y z ji w  zdobn ic tw ie . M azu rzy  n a to m ia s t, k tó rzy
o w ie le  w cześn iej ro z w ija li u  sieb ie  ro ln ic tw o , p o p rz e s ta li je d y n ie  n a  
p rz y ję c iu  ogó lnych  zasad  b u d o w y  i p ro s tsz y ch  fo rm  zdobniczych . Z a ­
znaczyć je d n a k ż e  w y p ad a , że w spó łcześn i K u rp ie , k tó rz y  p rz e s ta w ili się  
ju ż  p ra w ie  ca łkow ic ie  n a  ro ln ic tw o , ró w n ież  w  b u d o w n ic tw ie  w p ro w a ­
d z a ją  da lek o  id ące  uproszczen ia . M om en t te n  uw id o czn i się  jeszcze k ilk a ­
k ro tn ie  w  tra k c ie  dalszych  rozw ażań .

M o ty w em  zdobniczym , u z u p e łn ia ją c y m  szczyt, je s t  jego  zakończen ie  
w  p o stac i śp a ro g ó w  lu b  p a z d u ró w  (ryc. 3). W  ty m  z a k res ie  za ry so w u ją  
się  zn aczn ie jsze  ró żn ice  pom iędzy  c h a ta m i m a z u rsk im i a k u rp io w sk im i. 
N a K u rp ia c h  śp a ro g i są fo rm ą  m a ją c ą  zd ecy d o w an ą  p rzew ag ę . J a k k o l­
w iek  w y s tę p u ją  w  ró żn y c h  o d m ian ach , cech u je  je  n ie b y w a ła  p ro s to ta . 
S ą  to  for.iny czyste, n ie zw y ro d n ia łe , n a w ią z u ją c e  do k u ltó w  p ie rw o tn y c h , 
to tem is ty czn y ch , lu n a ry c z n y c h  itp . N a jp ra w d o p o d o b n ie j w sp o m n ia n a  ju ż  
n a  w s tę p ie  d łu g o trw a ła  izo lac ja  K u rp ió w  c h ro n iła  ich  p rz e d  obcym i n a ­
lecia łośc iam i. P e w n ą  in n o w ac ję  w p ro w a d z iła  ch ry s tia n iz a c ja , k tó re j ze­
w n ę trz n y m  w y ra z e m  są  k rzyże , o b raz k i św ię te , k ap licz k i itp . um ieszczane 
pom iędzy  śp a ro g a m i (ryc. 3, n r  7, 8). W  p rze c iw ie ń s tw ie  do je d n o lity c h  
śp a ro g ó w  k u rp io w sk ich , zak o ń czen ia  szczy tów  m a z u rsk ic h  w y k a z u ją
o w ie le  w ięk szą  różnorodność, p rz y  czym  p a z d u ry  p rz e w a ż a ją  liczebn ie  
n a d  śp a ro g a m i ty m  w ięcej, im  b a rd z ie j p o su w am y  się  n a  pó łnoc od 
d aw n ie jsze j g ran icy . Z ałączone  szk ice p az d u ró w  za p o zn a ją  n a s  z og ro m ­
n y m  b o g ac tw em  ich  form . P oszczególne p a z d u ry  m a z u rsk ie  ró ż n ią  się 
w y b itn ie  m ięd zy  sobą, a o k reś le n ie  ich  k sz ta ł tu  n a s u w a  n ie k ie d y  pow ażne  
tru d n o śc i. N a p o ty k a n a  tu  m nogość o d m ia n  je s t p ra w d o p o d o b n ie  w y n i­
k ie m  o d d z ia ły w a n ia  ró żn o ro d n y ch  w p ły w ó w  k u ltu ro w y c h , id ą cy c h  n ie  
ty lk o  od p o łu d n ia , lecz z k ie ru n k ó w  ró w n o leżn ik o w y ch , a  ta k ż e  z p ó ł­
nocy. Z jaw isk o  to  p o zo s ta je  oczyw iście w  zw ią zk u  z m ig ra c ją  ludnośc i, 
ja k  i o d d z ia ły w a n iem  m ie jsk im . M a zu ry  bo w iem  to  k ra j m n ie j odosob­
n iony , do k tó reg o  p rz y b y w a ła  ró żn a  ludność , a z n ią  i ró żn e  w y tw o ry  
k u ltu ro w e . Co p ra w d a  w  z e s ta w ie n iu  z całością k o n s tru k c ji  są  to  ty lk o  
szczegóły d ru g o rzęd n e , n ie m n ie j je d n a k  z a s łu g u ją  n a  w y o d rę b n ie n ie , 
gdyż św iad czą  o zm iennośc i w y tw o ró w  lud zk ich , p o d le g a ją cy c h  ró żn o ­
ro d n y m  w pływ om . Z n a jd u je  to  sw ój w y m o w n y  w y ra z  w  je d n y m
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zw łaszcza szczególe b u d o w n ic tw a , m ian o w ic ie  w  w y s tę p u jąc y m  n a  M a­
zu rach , w  p rze c iw ie ń stw ie  do K u rp ió w , pod cien iu  szczątkow ym  (ryc. 4). 
Z a tra c iło  ono ca łkow ic ie  p ie rw o tn e  p rzezn aczen ie  uży tk o w e, s ta ją c  się 
w y łączn ie  m o ty w em  d ek o ra cy jn y m . N iem niej je d n a k  w y stę p o w a n ie  jego, 
zw łaszcza p rz y  ś c i a n i e  s z c z y t o w e j ,  za s łu g u je  n a  szczególne p o d ­
k reś le n ie , ja k o  czy n n ik a  w y k azu jąceg o  p o w iąz an ie  b u d o w n ic tw a  m a z u r­
skiego z b u d o w n ic tw e m  c h a ra k te ry z u ją c y m  i in n e  k ra je  leżące w  p as ie  
po jezierzy .

P o zo sta łe  f ra g m e n ty  cha t, m ian o w ic ie  d rzw i i okna, m a ją  znow u  w iele  
cech  w sp ó ln y ch  n a  p o ró w n y w a n y c h  te re n ac h . Szczególn ie  ozdobne są 
d rzw i, k tó re  sw ym i g eo m etry czn y m i w zoram i, u zy sk an y m i ró w n ież  n a  
sk u te k  odpow iedn iego  u k ła d u  desek , p rz y p o m in a ją  w  w ie lu  w y p ad k a ch  
fo rm y  szczytów  (ryc. 5). Z aró w n o  n a  M azurach , ja k  i n a  K u rp ia c h  obce 
w p ły w y  u w id ac zn ia ją  się  tu  w  m in im a ln y m  s topn iu , n ie  zak łóca jąc  cech 
ludow ych , reg io n a ln y ch . W  znaczn ie  w iększym  s to p n iu  p rz e ja w ia ją  się 
one w  ozdobnych  częściach ok ien . S ta ra n n ie  i e s te ty czn ie , a  p rz y  ty m  
p e łn e  spoko ju , rzeźb ione  lis tw y  s ta ry c h  ok ien  z a n ik a ją  co raz  częściej, 
a n a  ich  m ie jsce  z ja w ia ją  się  znaczn ie  bogatsze , lecz szab lonow e o rn a -

2 O zdobna szczytów ka 
i b e lk a  szczy tow a p rzy  s ta re j 
ch acie  k u rp io w sk ie j (w edług 

A. C hę tn ika)
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m e n ty  w y p iło w an e  p rzez  zaw odow ych  sto larzy . N ow oczesne te  w zo ry  
p rz e n ik a ły  na jczęśc ie j z M azu r n a  K u rp ie  S p o ty k am y  się  tu  z in te re s u ­
ją cy m  z jaw isk iem  o d w ró cen ia  w p ły w ó w  k u ltu ro w y c h . Z K u rp ió w  n a  
M azu ry  p rz e n ik a ły  fo rm y  czyste , lu d o w e  —  ta m  u le g ły  p rzeo b rażen iu , 
d e g e n e ra c ji i  w  p o stac i skażonej p o w ró c iły  do p u n k tu  w yjśc iow ego . Bo­
g ac tw em  fo rm  czyn ią  p o zo rn ie  m iły  m o ty w  zdobniczy, je d n ak ż e  jak o  
dzieło  sz tu k i lu d o w ej są bez znaczen ia . S p o ty k am y  je  dziś dość po ­
w szechn ie  za ró w n o  n a  M azu rach , ja k  i  n a  K u rp iac h . P o zb aw io n e  w szel­
k ich  w a lo ró w  a rty s ty cz n y ch , n ie  z a s łu g u ją  n a  b liższe om ów ienie.

In n o w a c je  w  b u d o w n ic tw ie  z ja w ia ją  się  n ie  ty lk o  n a  sk u te k  obcych  
w p ływ ów . N iek ied y  w y w o łu ją  je  zm ian y  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h . T ak

np . w  zw iązk u  z w z ra s ta ją c ą  ceną  d rze w a  n a  K u rp ia c h  i tru d n o śc ią  zdo­
by c ia  go zaczęto  n a k ła d a ć  sp e c ja ln ą  och ro n ę  w  p o stac i „s łu p ó w " n a

2) Por. C  h  ę t n  i k  A ., „C h a ta  k u rp io w sk a ", s. 75 i 79.
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1. Szczy ty  c h a t k u rp io w sk ich  (1—5 w g  A .  C hętn ika) i  m a z u r s k i  rysunek  a u to rk i) ; 6 — z J e ru t ,  7 — z L ipow ca, 9—10 — z B aran o w a

1 0

zw łaszcza szczególe b u d o w n ic tw a , m ian o w ic ie  w  w y s tę p u jąc y m  n a  M a­
zu rach , w  p rze c iw ie ń s tw ie  do K u rp ió w , p o d c ien iu  szczątkow ym  (ryc. 4). 
Z a tra c iło  ono ca łkow ic ie  p ie rw o tn e  p rzezn aczen ie  uży tk o w e, s ta ją c  się 
w y łączn ie  m o ty w em  d ek o ra cy jn y m . N iem niej je d n a k  w y stę p o w a n ie  jego, 
zw łaszcza p rz y  ś c i a n i e  s z c z y t o w e j ,  za s łu g u je  n a  szczególne p o d ­
k reś le n ie , ja k o  czy n n ik a  w y k azu jąceg o  p o w iązan ie  b u d o w n ic tw a  m a z u r­
skiego z b u d o w n ic tw e m  c h a ra k te ry z u ją c y m  i in n e  k ra je  leżące w  p as ie  
po jezierzy .

P o zo sta łe  f ra g m e n ty  cha t, m ian o w ic ie  d rzw i i okna, m a ją  znow u w ie le  
cech w sp ó ln y ch  n a  p o ró w n y w a n y ch  te re n ac h . Szczególn ie ozdobne są 
d rzw i, k tó re  sw ym i g eo m etry czn y m i w zoram i, u zy sk an y m i ró w n ież  n a  
sk u te k  odpow iedn iego  u k ła d u  desek, p rz y p o m in a ją  w  w ie lu  w y p ad k a ch  
fo rm y  szczytów  (ryc. 5). Z aró w n o  n a  M azurach , ja k  i n a  K u rp ia c h  obce 
w p ły w y  u w id ac zn ia ją  się  tu  w  m in im a ln y m  sto p n iu , n ie  zak łó ca jąc  cech 
ludow ych , reg io n a ln y ch . W  zn aczn ie  w iększym  s to p n iu  p rz e ja w ia ją  się 
one w  ozdobnych  częściach okien . S ta ra n n ie  i e s te ty czn ie , a p rz y  ty m  
p e łn e  spoko ju , rzeźb ione  lis tw y  s ta ry c h  ok ien  z a n ik a ją  coraz częściej, 
a n a  ich  m ie jsce  z ja w ia ją  się znaczn ie  bogatsze , lecz szab lonow e o rn a -

2 O zdobna szczy tów ka 
i b e lk a  szczy tow a p rzy  s ta re j 
ch acie  k u rp io w sk ie j (w edług 

A. C hę tn ika)
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m e n ty  w y p iło w an e  p rzez  zaw odow ych  s to la rzy . N ow oczesne te  w zory  
p rz e n ik a ły  na jczęśc ie j z M a zu r n a  K u rp ie  2). S p o ty k am y  się  tu  z in te re s u ­
ją cy m  z jaw isk iem  o d w ró cen ia  w p ły w ó w  k u ltu ro w y c h . Z K u rp ió w  n a  
M azu ry  p rz e n ik a ły  fo rm y  czyste , lu d o w e —  ta m  u le g ły  p rzeo b rażen iu , 
d eg e n e rac ji i W p o stac i skażonej p o w ró c iły  do p u n k tu  w yjśc iow ego . Bo­
g ac tw em  fo rm  czyn ią  p o zo rn ie  m iły  m o ty w  zdobniczy, je d n ak ż e  jako  
dzieło  sz tu k i lu d o w ej są  bez znaczen ia . S p o ty k am y  je  dziś dość po ­
w szechn ie  za ró w n o  n a  M azurach , ja k  i n a  K u rp iac h . P o zb aw io n e  w szel­
k ich  w a lo ró w  a rty s ty cz n y ch , n ie  z a s łu g u ją  n a  b liższe om ów ienie.

In n o w a c je  w  b u d o w n ic tw ie  z ja w ia ją  się  n ie  ty lk o  n a  sk u te k  obcych  
w pływ ów . N iek ied y  w y w o łu ją  je  z m ian y  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h . T ak

n p . w  zw ią zk u  z w z ra s ta ją c ą  cen ą  d rze w a  n a  K u rp ia c h  i  tru d n o śc ią  zdo­
by c ia  go zaczęto  n a k ła d a ć  sp e c ja ln ą  och ro n ę  w  p o sta c i „s łu p ó w " n a

2) Por. C  h ę t n i k  A ., „C h a ta  k u rp io w sk a ", s. 75 i 79.
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części c h a ty  n a jb a rd z ie j n a ra ż o n e  n a  zn iszczenie, m ian o w ic ie  w ęg ły  
(rys. 6 ) 3). „S łu p y " te  tw o rz ą  dw ie  szerok ie  desk i, d ługośc i o d p o w iad a jące j 
w ysokości z ręb u . W rodzone poczucie p ię k n a  sk łon iło  lud n o ść  m ie jscow ą 
do o zd a b ia n ia  ty c h  n a ro ż n y c h  „s łupów ", czy to  d ro g ą  p ła sk o rzeźb , czy 
b a rw a m i, ta k  że s ta ły  się  ró w n ież  obok sw ego zasadn iczego  p rzezn acze­
n ia  u ży tk o w eg o  m o ty w e m  d ek o ra cy jn y m . P rz y ję ły  się  one i rozpow szech ­
n iły  ta k  dalece, że s ta ły  się  częścią in te g ra ln ą  całości, sp o ty k a n ą  ju ż  p rzy  
w szy s tk ich  p ra w ie  n o w y ch  dom ostw ach . Ja k o  w y tw ó r  o s ta tn ic h  czasów , 
n ie  p rz e n ik n ą ł on jeszcze n a  M azury .

O dm ienność s to su n k ó w  gospodarczych  u z e w n ę trz n ia  się  poza ty m  
w  ro z p la n o w a n iu  cha t. N a K u rp iac h , gdzie w a ru n k i b y to w a n ia  by ły  
zn aczn ie  tru d n ie jsz e , zach o w a ł się  p rze w a żn ie  sy stem  jedno izbow y , n a  
M a zu rac h  n a to m ia s t sp o ty k a m y  o w ie le  b o g a tszy  p o d z ia ł w n ę trz a , n a  
k tó re g o  całość sk ła d a ją  się: 2 izby, 2 k om ory , k u c h n ia  i s ień  (ryc. 7). 
L iczn ie jsze  są  te ż  za b u d o w an ia  gospodarsk ie , św iadczące  o b a rd z ie j 
z ró żn ico w an y m  życiu. N iem n ie j je d n a k  w  obu  w y p a d k a c h  ob o w iązu je  
je d n a  w sp ó ln a  zasada , cech u jąca  poza ty m  w szy s tk ie  zag ro d y  po lsk ie ,

3) Por. C h  ę t  n  i k  A., „Chata kurpiow ska", s. 24.
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o- D rzw i: k u rp io w sk ie  (1—6 w g A. C h ę tn ik a); m azu rsk ie  (6—10, rys. a u to rk i, 6—10 — z P o d ie jek , 
7 — z J e ru t ,  8 — z L ipcow a, 9 i 10 — z K lonu)

m ian o w ic ie  oddzie len ie  poszczegó lnych  b u d y n k ó w  g o spodarczych  od 
dom u m ieszkalnego . W y p ad n ie  je d n a k  zaznaczyć, że w  o s ta tn ic h  dzie­
sięcio lec iach  p o w sta ł n a  K u rp ia c h  tu  i ów dzie  p e w ie n  w y łom  od  te j za ­
sady. W  zw ią zk u  bow iem  z m nożącą się p rze d  I  w o jn ą  św ia to w ą  
k rad z ież ą  koni, p rze m y ca n y ch  n a s tę p n ie  do P ru s , lu d n o ść  d la  o ch ro n y  
d o b y tk u  poczęła  zespa lać  s ta jn ie  z dom em  m ieszk aln y m . Z jaw isk o  to

A
pri''

6. O zdobny slu p  n a ro żn y  p rz y  ch acie  k u rp io w sk ie j
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w y w o łan e  szczególnym i w zg lęd am i w y s tę p u jąc y m i w  p rze jśc iow ych  
ok resach , n ie  p rz e k re ś la  je d n a k ż e  n a d a l p o d trzy m y w a n e j te n d e n c ji od­
dzie lnego  s ta w ia n ia  b u d y n k ó w  gospodarczych  4).

A

S ie ń

7. P lan  ch a ty  m azu rsk ie j (a) 
i kurpiow skie-j (b)

B

P rz y  u w zg lę d n ia n iu  cech ogólnopolsk ich , poza  reg io n a ln y m i, p o d k reś lić  
jeszcze n a leż y  p o łożen ie  dom ów  m ie sz k a ln y c h  w  s to su n k u  do drogi. I  tu  
ró w n ież  s tw ie rd z am y  za ró w n o  n a  M a zu rac h  p rz y  s ta ry c h  dom ach , ja k  
i n a  K u rp ia c h  an a lo g iczn ą  sy tu a c ję , sp o ty k a n ą  poza ty m  p rz y  w szy stk ich  
ty p o w o  p o lsk ich  zag ro d ach . D om y m ian o w ic ie  zw rócone  są szczy tem  do 
d ro g i w  p ew n e j od n ie j odległości. W ejście  do za g ro d y  p ro w a d z i p rzez  
o d d zie ln ą  b ram ę , z n a jd u ją c ą  się  b lisk o  dom u, d rzw i n a to m ia s t do w n ę ­
tr z a  d om u  um ieszczone są  w  śc ian ie  d łuższej. Z jaw isk o  to  je s t  pow szechne 
n a  o m a w ian y m  obszarze  i  ja k o  szczegół o c h a ra k te rz e  ogó lnopo lsk im  za­
s łu g u je  ró w n ież  n a  p o d k reślen ie .

4) Por. C h ę t  n  i k A. „K urpie", s. 59—60.
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N aw ią zu ją c  do zasadn icze j k w e s tii n in ie jsz y ch  ro zw aż ań  —  m ia n o w i­
cie, czy ta  sam a  lu d n o ść  po lska , ży jąc  w  ta k im  sam y m  śro d o w isk u  geo­
g ra ficzn y m , w y tw o rz y ła  n a  sk u te k  p o w sta n ia  g ra n ic y  p o lity cz n e j specy­
ficzne  cechy  k u ltu ro w e , czy też  p ie lęg n o w a ła  ro d z im y  sw ój s ty l —  s tw ie r ­
d zam y  b r a k  sw oistego  „ s ty lu "  m azu rsk iego . M azu rzy  n ie  w y tw o rz y li 
o d ręb n e j k u ltu ry . Te fo rm y, k tó re  p rz e n ie ś li p rze d  w ie k a m i z rod zim y ch  
ziem , p ie lęg n o w a li w  da lszym  c iąg u  i  u trz y m u ją  po dziś dzień . D la tego  
też  c h a ta  m a z u rsk a  w  p o d sta w o w y c h  za łożen iach  w y k a z u je  te  sam e 
cechy  co c h a ta  k u rp io w sk a . O m ów ione zaś pow yżej ró żn ice  p o w s ta ły  n a  
sk u te k  po  każdej s tro n ie  g ra n ic y  n ieco  o d m ien n ie  p rz e b ieg a jąc y ch  p ro ­
cesów  g o spodarczych  i dem ograficznych .
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